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Gdyby ta historia wydarzyła się cztery wieki temu, Trybunał Inkwizycji prawdopodob-
nie skazałby na stos dziennikarza „Espresso” Emiliano Fittipaldiego. Podzeliłby los, 
który spotkał setki wolnomyślicieli, radykalnych reformatorów i kobiet uznanych za 
czarownice.

— LUCA KOCCI, „IL MANIFESTO”

Śledztwo Fittipaldiego bazuje na oryginalnych dokumentach (około 20 stron książki 
zajmują fotograficzne reprodukcje oryginałów) i prowadzi do ujawnienia bogactwa, 
skandali i tajemnic Kościoła Franciszka.

— RED., „IL MESSAGGERO”

Na podstawie oryginalnych dokumentów i  własnych badań Fittipaldi ujawnia, jak 
bajecznie bogaty jest Kościół Franciszka. „Moja książka nie jest książką o Papieżu, 
ale o  Kościele, który nie chce się zmienić”  – mówi. Opowiada o  niezwykle silnym 
oporze wobec idei Bergoglio ubogiego Kościoła dla ubogich…

— CINZIA LUCCHELLI, „ALTO ADIGE”

Książka „Chciwość” robi rachunki w  kieszeni Kościoła. Ujawniając nieokiełznane 
luksusy, absurdalne przywileje i szalone wydatki.

— SERENA SARTINI, „IL GIORNALE”

Loty w klasie biznes. Ubrania szyte na miarę. Meble wysokiej jakości. Szafka pod zle-
wozmywak za 4600 euro.

— GIULIANO FOSCHINI, „LA REPUBBLICA”

…przedstawia obraz szalonych wydatków, marnotrawstwa i nadużyć, które nie mają 
nic wspólnego z ubogim Kościołem…

— FABRIZIO CACCIA, „IL CORRIERE DELLA SERA”

Bestseller włoskiego rynku wydawniczego odsłaniający finansowe machinacje Watykanu. 
Książka napisana na podstawie oficjalnych dokumentów Stolicy Apostolskiej. Ujawnia 
ogromną skalę korupcji w strukturach Kościoła katolickiego: w Watykanie, rozrzuconych 
po świecie diecezjach i zgromadzeniach zakonnych. Grabież datków wiernych, oszustwa 
podatkowe, mataczenie, luksusowe rezydencje hierarchów, nieudane inwestycje prowa-
dzące do strat idących w setki milionów euro i wiele innych skandali, których wspólnym 
mianownikiem jest chciwość ludzi Kościoła. – Dyrektor włoskiego kanału Radio Maria su-
gerował, że powinienem się powiesić. Do tego dochodzą anonimowe telefony z groźbami 
utraty życia – wyznał w rozmowie z portalem Onet.pl Emiliano Fittipaldi.

EMILIANO FITTIPALDI

(ur. w 1974 r. w Neapolu) – włoski dziennikarz śled-
czy, eseista i bloger, dyrektor gazety „Domani”, 
przez lata związany z dziennikiem „l’Espresso”. 
Przeprowadził wiele głośnych śledztw dzienni-
karskich, m.in. w sprawie skandali seksualnych 
związanych z  byłym premierem Włoch Silvio 
Berlusconim oraz dotyczących związków mię-
dzy światem polityki a przestępczością zorga-
nizowaną. Dwukrotnie uhonorowany nagrodą 
Ischia – najbardziej prestiżowym wyróżnieniem 
dziennikarskim we Włoszech (2006 i 2017), lau-
reat nagród Sodalitas (2005) i Gaspare Barbiel-
lini Amidei Prize w kategorii Sekcja Druku i No-
wych Mediów (2009). Inne książki: „Profondo 
Italia” (2004), „Così ci uccidono. Storie, affari 
e segreti dell’Italia dei veleni”(2010), „Gli impo-
stori. Inchiesta sul potere” (2017, poświęcona 
głośnej sprawie porwania Emanueli Orlandi), 
„Lussuria. Peccati, scandali e tradimenti di una 
Chiesa fatta di uomini” (2017).

„Musisz napisać książkę. Musisz napisać to także dla Fran-
ciszka. Musi wiedzieć. Musi wiedzieć, że Fundacja Bambin 
Gesù, powołana do zbierania datków na małe chore dzieci, 
zapłaciła za część prac wykonanych w nowym aparta-
mencie kardynała Tarcisio Bertone. Musi wiedzieć, że Wa-
tykan posiada domy w Rzymie, warte cztery miliardy euro. 
Tutaj. Nie mieszkają w  nich uchodźcy, jak chciałby pa-
pież, ale mnóstwo protegowanych i VIP-ów, którzy płacą 
śmieszne czynsze. (…) Musi wiedzieć, że Bambin Gesù 
kontroluje szaloną fortunę 427 milionów euro i że Watykan 
zainwestował również w udziały w Exxon i Dow Chemical, 
międzynarodowych korporacjach, które zanieczyszczają 
i trują. (…) Franciszek musi wiedzieć wiele rzeczy. Rzeczy, 
o których nie wie, bo nikt mu o tym nie mówi”.
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Dla mojej matki i ojca
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Na to rzekł Judasz Iskariota, jeden z uczniów Jego, 

ten, który miał Go wydać: „Czemu to nie sprze-

dano tego olejku za trzysta denarów i nie roz-

dano ich ubogim?” Powiedział zaś to nie dlatego, 

jakoby dbał o biednych, ale ponieważ był złodzie-

jem, i mając trzos wykradał to, co składano.

Jan 12:4‑6

O baj monsignorzy zaczęli rozmawiać zaraz po tym, jak 

kelner przyniósł carpaccio z tuńczyka i tatara z czer‑

wonych krewetek. Wcześniej milczeli. Przeglądali 

listę białych win, by znaleźć odpowiednie do potraw, 

skubali orzechowy chleb, rozglądali się znudzeni, szukając znajomej 

twarzy, którą mogliby pozdrowić w ogrodzie restauracji przy Parioli.

Po wyłowieniu pierwszej krewetki starszy ksiądz, ten, którego 

nigdy wcześniej nie spotkałem, ucina sobie pogawędkę: Musisz napi‑

sać książkę. Musisz napisać to także dla Franciszka. Musi wiedzieć. 

Musi wiedzieć, że Fundacja Bambin Gesù, powołana do zbierania 

datków na małe chore dzieci, zapłaciła za część prac wykonanych 

w nowym apartamencie kardynała Tarcisio Bertone. Musi wiedzieć, 
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G że Watykan posiada domy w Rzymie warte cztery miliardy euro. 

Tutaj. Nie mieszkają w nich uchodźcy, jak chciałby papież, ale mnó‑

stwo protegowanych i VIP‑ów, którzy płacą śmieszne czynsze.

Franciszek musi wiedzieć, że fundacje imienia Ratzingera i Woj‑

tyły zebrały tyle pieniędzy, że trzymają teraz w  banku ponad 

15 milionów. Musi wiedzieć, że ofiary, które wierni składają mu co 

roku w ramach Obola św. Piotra1, nie są wydawane na najuboższych, 

ale piętrzą się na kontach i w inwestycjach, które obecnie warte są 

prawie 400 mln euro. Musi wiedzieć, że monsignorzy, gdy biorą coś 

z Obola, robią to na potrzeby Kurii Rzymskiej.

Powinien wiedzieć, że IOR2 ma cztery fundusze charytatywne, 

które są skąpe jak Harpagon. Mimo że watykański instytut przynosi 

dziesiątki milionów zysku, fundusz na rzecz dzieł misyjnych roz‑

dał w tym roku niewielką sumę 17 tysięcy euro. Na całym świecie! 

Musi wiedzieć, że IOR nie został jeszcze oczyszczony, a na kontach 

banku wciąż ukrywają się nielegalni klienci, szumowiny ścigane we 

Włoszech za poważne przestępstwa. Musi też wiedzieć, że Watykan 

nigdy nie przekazał waszym śledczym z Banku Włoch listy tych, 

którzy uciekli z łupem za granicę. Mimo że obiecaliśmy to zrobić. 

Musi wiedzieć, że aby zostać świętym, aby stać się błogosławionym, 

należy zapłacić. Tak, sypnąć kasą. Łowcy cudów są drodzy, są praw‑

nikami, chcą setek tysięcy euro. Mam dowody.

Musi wiedzieć, że człowieka, którego wybrał do uporządko‑

wania naszych finansów, kardynała George Pella, wobec którego 

w Australii zakończyło się rządowe śledztwo w sprawie pedofilii, 

niektórzy świadkowie nazywali „socjopatą”, a we Włoszech nikt 

nic o tym nie pisze. Musi wiedzieć, że Pell wydał na siebie i swoich 

1	 Obol św. Piotra – inaczej Denar św Piotra lub świętopietrze; doroczna zbiór‑
ka na cele charytatywne przekazywana przez kościoły lokalne do Watykanu.

2	 wł. Istituto per le Opere di Religione, Instytut Dzieł Religijnych – publiczna 
watykańska instytucja finansowa.
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przyjaciół, na pensje i garnitury szyte na miarę pół miliona euro 

w ciągu pół roku.

Franciszek musi wiedzieć, że amerykańska firma audytorska, 

którą niektórzy z nas wezwali do przeprowadzenia audytu kont 

Watykanu, zapłaciła we wrześniu 2015 roku 15 milionów kary za 

manipulacje raportem na temat brytyjskiego banku, który doko‑

nywał nielegalnych transakcji w Iranie. Powinien wiedzieć, że aby 

zarobić więcej pieniędzy, Stolica Apostolska rozdała połowie Rzymu 

specjalne karty: dziś sprzedajemy bez podatku benzynę, papierosy 

i ubrania, inkasując 60 milionów rocznie.

Musi wiedzieć, że nie tylko Bertone mieszka na trzystu metrach 

kwadratowych, ale jest grono kardynałów, którzy zajmują mieszka‑

nia o powierzchni czterystu, pięciuset, a nawet sześciuset metrów 

kwadratowych. Plus poddasze i taras widokowy. Musi wiedzieć, 

że prezes APSA3, Domenico Calcagno, urządził sobie buen retiro 

pośród zieleni, w jednej z posiadłości Stolicy Apostolskiej, zlecając 

swoim dalekim krewnym otwarcie spółki fasadowej. Musi wiedzieć, 

że moralizator Carlo Maria Viganò, bohater afery Vatileaks, jest 

w sporze ze swoim bratem, który oskarża go o wyłudzenie milionów 

ze spadku. Musi wiedzieć, że Bertone, aby udać się z Rzymu do Basi‑

licaty, wynajął helikopter kosztem 24 tysiący euro. Musi wiedzieć, 

że Bambin Gesù kontroluje szaloną fortunę 427 milionów euro 

w IOR, i że Watykan zainwestował również w udziały w Exxon i Dow 

Chemical, międzynarodowych korporacjach, które zanieczyszczają 

i trują. Musi wiedzieć, że szpital Ojca Pio posiada trzydzieści siedem 

budynków i nieruchomości, których wartość szacuje się obecnie na 

190 milionów euro. Musi wiedzieć, że salezjanie inwestują w firmy 

w Luksemburgu, franciszkanie w Szwajcarii, że diecezje za granicą 

3	 APSA – Administratio Patrimonii Sedis Apostolicae, Administracja Dóbr Sto‑
licy Apostolskiej, jeden z urzedów kurii rzymskiej, zarządzający majątkiem 
i finansami Watykanu.
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kupiły firmy będące właścicielami kanałów telewizyjnych porno. 

Musi wiedzieć, że pewien biskup w Niemczech roztrwonił 31 milio‑

nów na remont swojej rezydencji, a złapany na tym awansował na 

stanowisko w Rzymie. Franciszek musi wiedzieć wiele rzeczy. Rze‑

czy, o których nie wie, bo nikt mu nie mówi.

Monsignor odkłada widelec i wyciera usta serwetką. Dobrze 

znany mi ksiądz nalewa mu do kieliszka troszkę wina, Sacrisassi 

Le Due Terre. Przebiegły wielebny podnosi puchar, mruży oko, 

by uważnie obejrzeć słomkowożółty kolor przez kryształ, bierze 

dwa długie łyki, po czym uśmiecha się. „Na zewnątrz zaparkowany 

jest samochód pełen dokumentów. Od IOR, APSA, dykasterii, audy‑

torów powołanych przez komisję referendarską, COSEA4. Dlatego 

poprosiłem, żeby przyjechał pan samochodem. Nie byłby pan 

w stanie zabrać ich skuterem”. Wstaje gwałtownie. „Aha, nie mamy 

gotówki. Czy tym razem pan zapłaci za restaurację?”

4	 COSEA – Papieska Komisja ds. Studiów i Wskazówek w sprawie Organizacji 
Struktury Ekonomiczno‑Administracyjnej (La  pontificia commissione refe‑
rente di studio e di indirizzo sull’organizzazione della struttura economico

‑amministrativa), powołana w 2013 r. W celu reformy instytucji kurialnych.
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Nie gromadźcie sobie skarbów na ziemi, gdzie 

mól i rdza niszczą i gdzie złodzieje włamują się, 

i kradną; Gromadźcie sobie skarby w niebie, gdzie 

ani mól, ani rdza nie niszczą, i gdzie złodzieje 

nie włamują się, i nie kradną. Bo gdzie jest twój 

skarb, tam będzie i serce twoje.

Mateusz 6:19‑21

W ten sposób Jezus upomniał swoich uczniów na 

szczycie góry. Jednak w ciągu dwóch tysięcy lat 

Święty Kościół Rzymski często interpretował tę 

przypowieść na swój sposób: całkowicie ją ignoru‑

jąc. Jeśli pieniądze to diabelskie łajno, to powiedzenie pecunia non olet 

wydaje się mieć zastosowanie w Watykanie: przez wieki sztabki złota 

i złote monety, banknoty wszystkich walut, nieruchomości i tytuły 

bankowe były gromadzone przez księży, biskupów i kardynałów 

w ogromnych ilościach, a dziś bogactwo przybrało biblijne rozmiary.

Ten, kto próbowałby oszacować cały majątek Kościoła katoli‑

ckiego, nieubłaganie poniesie porażkę. Rozsiany po wszystkich kra‑

jach świata Kościół skupia miliard dwieście milionów wiernych, 
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należą do niego – według danych, które Rocznik Papieski publikuje 

co roku, a zebranych i przetworzonych przez Urząd Statystyczny 

Stolicy Apostolskiej – tysiące archidiecezji i biskupstw: w porządku 

alfabetycznym, począwszy od Aachen w Niemczech (niemiecka 

nazwa Akwizgranu), skończywszy na Zombie w Malawi, „okręgów 

kościelnych” rozsianych po całej planecie jest 2966, w tym biskup‑

stwa, siedziby metropolii, prefektury, wikariaty i opactwa, z prawie 

pięcioma milionami osób – wliczając w to zakonnice, zakonników, 

diakonów i księży – zaangażowanych w prowadzenie trzody Jezusa.

Każdy „okręg” jest właścicielem obiektów sakralnych i nieru‑

chomości, zarządza kontami i finansami, jest całkowicie autono‑

miczny w stosunku do Watykanu, który nawet nie sprawuje nad tym 

kontroli, poza skrajnymi przypadkami, tj. w przypadku krachów 

finansowych lub podejrzanych wydatków, o których Stolica Apo‑

stolska się dowiaduje. Jest to gigantyczny majątek, do którego należy 

dodać jeszcze dobra kontrolowane przez katolickie zgromadzenia, 

zakony i stowarzyszenia świeckie. Opus Dei, Legioniści Chrystusa 

i Rycerze Kolumba należą do najbardziej znanych i najbogatszych, 

ale od Ameryki po Oceanię są ich tysiące, każde z własnym mająt‑

kiem i pieniędzmi, a także z własnymi budżetami, które – nawet 

bardziej niż budżety poszczególnych diecezji – nie mają nic wspól‑

nego z budżetem Watykanu. Znaczna część majątku posiadanego 

przez różne podmioty jest tajna: w wielu krajach stowarzyszenia 

i kongregacje nie są zobowiązane do publikowania sprawozdań rocz‑

nych, natomiast obowiązujące w Stanach Zjednoczonych i Europie 

przepisy dotyczące fundacji pozwalają na absolutną prywatność, 

a w efekcie na ukrywanie przed opinią publiczną ważnych części 

majątku kościelnego. Nie tylko we Włoszech, ale w połowie świata.

Tom, który trzymacie w rękach, dzięki znacznej ilości niepub‑

likowanych dokumentów z  watykańskich instytucji, raportów 

audytorów wezwanych przez Franciszka do zerknięcia na rachunki 

i transakcje finansowe, listów i budżetów poszczególnych dykaste‑

rii, po raz pierwszy rzuca nieco światła na cały papieski skarbiec, 
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ten bezpośrednio kontrolowany przez Watykan. Stos miliardów na 

kontach, inwestycje finansowe, metale szlachetne i nieruchomości, 

które nawet dziś – po wojnach o władzę, które wybuchły w czasach 

Benedykta XVI – nadal wywołują wściekłe zatargi między przeciw‑

nymi frakcjami za murami. Wewnętrzne armie i małe grupy dobrze 

skoligaconych świeckich, kardynałowie nastawieni przeciwko sobie, 

za plecami Franciszka skrywają się kamaryle i monsignorzy, któ‑

rzy najwyraźniej nie nawrócili się jeszcze na pauperystyczne credo 

nowego pontyfikatu, i którzy wciąż mają jeden nadrzędny cel: dostać 

w swoje ręce kawałek tortu.

Przeglądając jeden z wewnętrznych raportów COSEA, rozwiąza‑

nej Komisji ds. Struktury Ekonomiczno‑Administracyjnej Stolicy 

Apostolskiej, którą sam Bergoglio stworzył, by rzucić światło na 

święte finanse, odkrywa się przede wszystkim, że „różne instytucje 

watykańskie zarządzają aktywami własnymi i osób trzecich o dekla‑

rowanej wartości 9–10 mld euro, z czego 8–9 mld w papierach war‑

tościowych, a miliard w nieruchomościach”. Bardzo precyzyjny 

szacunek księgowy w odniesieniu do bogactwa w gotówce i akcjach, 

ale bardzo ostrożny w odniesieniu do rzeczywistej wartości pałaców, 

sklepów, willi, szkół, internatów i mieszkań będących własnością 

państwa papieskiego: we wszystkich bilansach Watykanu, wskazuje 

COSEA, wartości nominalne są znacznie zaniżone, w rzeczywistości 

są znacznie większe niż to, co wpisują do bilansu różne instytucje 

właścicielskie.

„Domy warte 4 miliardy”

Dokument Komisji Referencyjnej, napisany w językach angielskim 

i włoskim, skierowany do George’a Pella, szefa nowego Sekretariatu 

ds. Ekonomii powołanego przez Franciszka, po raz pierwszy podsu‑

mowuje rzeczywistą wartość wszystkich nieruchomości należących 

do instytucji watykańskich. Czytamy: „Na podstawie informacji 
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udostępnionych COSEA istnieje dwadzieścia sześć instytucji zwią‑

zanych ze Stolicą Apostolską, które posiadają aktywa nieruchomoś‑

ciowe o łącznej wartości księgowej jednego miliarda euro na dzień 

31.12.2012 r. Orientacyjna wycena rynkowa wskazuje jednak, że 

łączna wartość aktywów jest czterokrotnie wyższa od wartości księ‑

gowej, czyli wynosi cztery miliardy euro”. Tak: pełne cztery miliardy.
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Wartość nieruchomości watykańskich według danych Komisji Papie-
skiej (COSEA).

Raport wymienia też instytucje papieskie „z najważniejszymi 

nieruchomościami według wartości rynkowej”. Mianowicie APSA, 

Administracja Dóbr Stolicy Apostolskiej (z aktywami wartymi 2,7 
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